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— Zawsze przecież na łasce ojca być nie mo- i 
żesz?...

— O Jerzy! Jerzy!—odparł, przedrzeźniając go Sta­
nisław, gdybyś był innym człowiekiem, nie zadawał­
byś mi tego pytania, nie byłbyś także adwokatem 
bez spraw, nie kłopotałbyś się, jak związać brzeg 
z brzegiem, i nie latał finansów za pomocą źle pła­
tnych artykułów dziennikarskich.

— Cóż mam robić?
— Co?...
Szli •właśnie obydwaj chodnikiem ulicy Senator­

skiej około łłersego, gdy przed nim zatrzymały się 
sanki, całe niedźwiedziem futrem wybite, zaprzężone j 
w parę przepysznych siwków, woźnica okryty cały : 
w olbrzymi płaszcz zatrzymał konie przed sklepem, j 
a z sanek wysiadła młoda para.

Stanisław złożył jej głęboki ukłon.
Oto odpowiedź na twoje pytanie. Przed kilku 

miesiącami inżynier bez miejsca, którego widziałeś, 
wszedł w posiadanie tej ślicznej osóbki, a ona przy­
niosła mu w posagu parę miljonów. Tak robią lu­
dzie praktyczni.

— I zostają na łasce żony.
— Wcale nie. Za pomocą owych miljonów lub 

kroci kupuje się akcje i dostaje wielką posadę 
w jakiej instytucji finansowej, posadę, na której pra­
cować nie potrzeba, do której więc ja mam wszę­
dzie prawo postawić kiedyś swoją kandydaturę.

— Kiedyż? jeśli zapytać wolno.
Stanisław zrobił niedbały ruch człowieka, pewnego 

siebie.
— Mam czas — wyrzekł—gdy trzydziestka zajrzy | 

mi w oczy. Bo ostatecznie pocóż się mam śpieszyć? j 
Dochodzili właśnie do rogu ulicy Miodowej, kiedy j 

spotkali się z Sawińskim, idącym z młodym adwo- . 
katem Ryszardem Czercza, który zwrócił na siebie 
ppw*B«Qbną uwagę itniaią reaprawą „o kodeksie
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Wschód księżyca o godzinie 1 minut 11 r. 
Zachód „ ,, 9 „ 55 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 11. 
Dziś o godzinie 4-oJ rano ciepła.3 R.______
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duszów miejskich, w części zaś z wpływów, za doko­
nywane analizy.

Projekt organizacji oblicza, że oprócz składu oso­
bistego, iokalu na laboratorjum, opalu i oświetlenia, 
budżet rozchodów na odczynniki, szkło i naczynia, 
dalej na zakup książek, podręczników i nareszcie 
ruchomości oraz remont, wyniesie rocznie rs. 800.

Personel stacji składa się: z lekarza hygienisty, 
I asesora farmacji, chemika, jednego lub dwóch labo- 

ratorów i służącego.
Omawiając powyższy projekt, zwrócono przede- 

wszystkiem uwagę na potrzebę ustanowienia norm 
produktów żywnościowych i dalej na określenie obo­
wiązków i wzajemnego stosunku personelu stacji.

Co do pierwszego, mając na uwadze, że niektórzy 
chemicy w swoich laboratoijach dawno już zajmo­
wali się analizą produktów spożywczych i napojów, 
komisja uważa za właściwe znieść się z nimi i prosić 
o udzielenie wyników ich badań dla ustalenia wahań 
w składzie normalnym produktów na targach tutej­
szych.

Co do kwestji drugiej, komisja wyraziła zdanie, iż 
I lekarz-hygienista, farmaceuta i chemik, winni być 

odpowiedzialnymi każdy za rezultat swoich badań, 
t. j. lekarz za badania mikroskopijne i bakterjologi- 
czne, farmaceuta za analizy medyczne i analizy kos­
metyków i nareszcie chemik za badania chemiczne, 

i dokonywane pod jego kierunkiem przez laboratorów.
W sprawach szczególnej wagi, przy zupełnej sa­

modzielności w swoim zakresie, decydują oni razem 
stanowiąc radę, która także rozstrzyga kwestje, doty­
czące urządzenia stacji bygienicznej, porządku i or­
ganizacji robót, kompletowania inwentarza laborato­
ryjnego, kupna nowych instrumentów, podręczników 
it. p. N. P.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 17.
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KALENDARZ.
fyfona słowiańskie: Dziś Jaromira, Jutro Lubosława.

| ^omadzenia: Posiedzenie członków wydziału opieki sierot 
ta'tc 011 Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa 

Arak.-Przedm.—6 po południu.)
brz Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Ai 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
Krywulta. (Hotel Europe] ski—od 10-ej rano do 7-ej 

Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy.
»tu'’bSwiat A- 50—od 10-ej rano do 71/, wieczorem.)— Wy- 
iło> a. wyrobów rzemieślniczych. (Gmach Muzeum przemysłu 

■j llctwa Ila Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do wieczora.) 
ISodj,?6"-' Dziś i jutro, z powodu ostatnich dni wielkiego ty- 
I O Ia.(st. st.), widowiska w teatrach będą zawieszone.

: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
J.,,.j!"10 do wieczora.)

'a'^ "‘ie/slti; Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
Ufy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 4796 kop. 15. 
Mę ^j-ki wydawano będą. Wykupi prolongata uskuteczni ają 

*oj rano do 1-ej po południu.)

 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
i — Dowiadujemy się z pewnego źródła, iż w uzu­
pełnieniu przepisów fabrycznych opieki nad robotni­
kami w każdej fabryce, liczącej więcej nad 1,000 ro-

Stacja hipaiczna miejska.
Sji^L(b'iu 21-ym z. m. odbyło się posiedzenie komi- 

P°riiczone zostało wydanie opinji co do 
a,ającej się otworzyć w Warszawie stacji 

W miejskiej.
' komisji wchodzili: inspektor urzędu le- 

niczne®g?» p. Troicki, profesorowie chemji nieorga- 
^°tylie 1 .panicznej tutejszego uniwersytetu pp. 
n^Hern1 ' "^a?ner> zarządzający laboratorjum che- 
' ^uiez .8zP>talnem, dr. Nencki, kierownik stacji hy- 
Peit dr. Odo Bujwid, oraz chemicy pp.: Lep- 

Koini?tow*cz ’ fraus.
l°kaiu ',a rozpoczęła swoje czynności od obejrzenia 
°twOrz’ Przeznaczonego na pomieszczenie mającej się 
^Pełnie StacJ‘> * uznała takowy za odpowiadający 
dzenje w Przeznaczeniu; zarządziła tylko zaprowa- 
tządzeń n’m niektórych potrzebnych aparatów i u- 
P^ZnynJ nilanowicie w działach chemicznym i hygie-

^Pisów1! ^?m’8ia zajęła sie projektem czasowych 
“ra, dok,Jakienf ’ ' ’ ’’’

poleońskim wobec dzisiejszej idei”; zdawali się oba- 
dwaj bardzo zajęci rozmową. Spotkanie sprowadzi­
ło dywersję; Stanisław skorzystał z niej, ażeby od­
ciągnąć ojca na bok, a potem obadwaj, pożegnawszy 
resztę towarzystwa, pośpieszyli do domu.

Sawiński, załatwiwszy bez żadnej trudności inte­
res Stanisława, zapytał o starszą córkę. Była sama 
w swoim buduarze. Pokój ten ulubiony urządzony 
też był wyłącznie według jej smaku. Siedziała na 
otomanie z nową powieścią w ręku, której karty prze­
cinała wytwornie rzeźbionym nożem. Przez ciężkie, 
pluszowe draperje błękitno-zielonego koloru morza, 
przez koronkowe firanki i wielkie liście latanji wci­
skało się tutaj światło dyskretne, przyćmione, mięk­
kie, jak wszystkie sprzęty, któremi był zastawiony 
pokój, sprzęty bez kantów, stoliki obite starożytne- 
mi tkaninami, rozstawione na dywanie, zaścielają­
cym cały jego obszar. Zbytek tu panujący, kierowa­
ny dobrym smakiem, wytworzył atmosferę wdzięku 
i harmonji. Tu Marcela poruszała się swobodnie, jak 
we właściwem sobie otoczeniu. Delikatna i swobo­
dna jej piękność nie była stworzoną do otwartych 
przestrzeni, do słońca, mrozu, powietrza. Ona mogła 
tylko zakwitać w półcieniu bogatych apartamentów, 
w temperaturze właściwej cieplarnianym roślinom, 
do których była podobna. Jej kibić potrzebowała 
miękkich tkanin, drobne ręce, o smukłych palcach, 
zakończonych dlugiemi, różowemi paznogciami. nie 
mogły dotykać bezkarnie przedmiotów szorstkich, 
ciężkich, grubych. Ręce te nie były przeznaczone do 
pracy żadnej, jak nóżki do stąpania po twajdrm 
braku ulicznym. Gładkie posadzki, puszyste kobier­
ce, żwirem wysypane aleje ogrodów, to były dla nich 
miejsca właściwe.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

prenumerata , 
jRurjer Warszawski wy- 
•“Odzi w dni powszednie wie­
kiem, w niedziele i święta ra- 

a nadto wychodzą stale w 
?! powszednie, z wyjątkiem 

poświąteezuych, dodatki po- I

.Warunki prenumeraty podane 
3 w nagłówku nummaiw®ifc_

c?60, jźT ♦
j yddzielna przedpłata' na do- 
Jtek poranny przyjmowaną być 
C może
BJiśi Leona Papieża.
Robota: Juljusza P.
yjedziola: Hermcnegilda K. M.

-<fyiiedz: Tyburąjusza M.____

ustawy dla wszystkich tego rodzaju instytucyj, ma 
się kierować.

Stacja hygieniczna miejska jest urzędowym orga­
nem urzędu lekarskiego miejskiego, a zadaniem jej 
jest dawanie odpowiedzi i wyjaśnień na wszelkie py­
tania, dotyczące warunków sanitarnych Warszawy, a 
orzeczenia jej mają służyć za podstawę do pociągania 
do odpowiedzialności winnych, działających na szko­
dę warunków zdrowotnych miasta i jego mieszkań­
ców.

Obowiązkiem stacji jest wykonywać na żądanie 
policji albo innych instytucyj rządowych analizy do­
starczanych sobie prób artykułów żywności i innych 
przedmiotów, mogących oddziaływać na zdrowie pu­
bliczne. Ciąży na niej stałe badanie jakości Chleba, 
mąki, kaszy, mleka, masła, sera, piwa, wyrobów 
mięsnych, wody, nieczystości miejskich i stopnia za­

 każenia gruntu miejskiego, oprócz tego winna ona
sprawdzać perjodycznie jakość win i w ogóle napo­
jów spirytualnych, kawy i herbaty, wód mineralnych 
i t. p. i nareszcie wydawać opinję o szkodliwości lub 
nieszkodliwości wyrobów zabarwionych, jak np. pa­
pieru, tkanin, mydeł, kwiatów sztucznych i t. p.

Stacja hygieniczna zostaje pod ogólnem zawiady­
waniem oberpolicmajstra ni. Warszawy, a pod bez- 
pośredniem urzędu lekarskiego, który załatwia wszel­
kie czynności biurowe, dotyczące stacji i jest pośre­
dnikiem między władzami lub osobami prywatnemi, 
żądająccmi w jakiejkolwiekbądź kwestji opinji sta­
cji. Wyniki analiz i badań swoich stacja wydaje na 
blankietach, opatrzonych pieczęcią i podpisem robią­
cego analizę, a strona interesowana utrzymuje te 
blankiety przy odezwie urzędu lekarskiego. Publi­
czność nie może mieć bezpośredmej styczności z per­
sonelem, pracującym na stacji i we wszelkich wypad­
kach znosić się ze stacją może tylko przez urząd le­
karski.

Za analizy, robione na żądanie osób prywatnych, 
pobiera się opłata według taksy departamentu me- 

./ł_ t v  dyczncgo ż d. 26-go maja 1871-go r., a opłatę tę
^/do^’ jak’em* przyszła stacja miejska warszaw- wnosić należy do urzędu lekarskiego.

Wy d a nią ~ przez ministerjum normalnej I Stacja hygieniczna utrzymuje się w części z fun- 
4) ----------- ------------ —*

Wl SZCZĘŚCIA
Dowieść*

przez
•^alerję Marrone.

, --  (Dalszy ciąg.)
bo vvi PQies'.ac nie będę się przecież za- 

Ce koUietz Zcie niewiem, po jakiego djabła ojciec 
Jakto< o e’iZe*jym w ty,n biurze pracował, 

tak f r iuue»° r°bił?
A Ponie ta • C-08 r°b^ Potrzeba.

Uj7~ Ja nie cl?^iU’e chcialeś prawnikiem...
a,:, .obcięli eiH? Ja chciałem, to profesorowie 

Uie, ’ awsze mnie który obciął na egza- 
iti}^'. To na ie<ln
Wi.k110 łnieisep L^ychodzi- Dość że °Jciec wyr°- 
taL ywODi j e> które dostałeś jedynie dzięki jego 

i zdaJe mi 8i?’ trzymaaz się
wi 1 wPływom.

do biuraZ’tCZy dędę regularnie> czy n'e> u- 
,, ^dybyz . 10 wyjdzie absolutnie na jedno.

’ tego lanyin człowiekiem, powiedziałbym 
4*am^le innvm'\iiWana’.pri5yszła karjera...

p y czł°wiekiem nie jestem, a co do
Uześmiał . .

KiL j?8z Pi'ze< ip'aCih uął ręka znacząco.
1 °d n Gdybym . z , ot,rzeł iż nie zdobywa go się 
fach lataCni>ah WÓł °d rana do nOcy’

oau “« tray.t* rubli.

Dnia 20 marca (II kwietnia) 1890 r.
BR Syiśl ogłoszenia.

Reklamy: za jeden wiersz 
Hfl garmontowy albo jego miejsce 

WgA W, iHWsJ Bh pierwszy raz 25 kop., każdy na
88jS5 M stępny raz 20 kop.

KPiafcS ww wk IwIuS m3 Ńekrologja: za jedej. wiersz MlWtl wM® S- 16_kop' • • » >
Zwyczajne i małe ogłosze­

nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wie.cz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Wtorek: Anastazji-®? 
Środa: Lamberta, M.
Czwartek: Aniceta Pap. 
Piątek: Apolonjusza B.
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botników, mają być obowiązkowo zakładane infirm e- 
rje pod nadzorem lekarza. W infirmerjacb będą się 
leczyć chorzy robotnicy z wyjątkiem tych, którzy 
dotknięci zostali chorobami zakaźnemi.

= W Odessie ma być niebawem otwarta wyższa 
szkoła handlowa, na utrzymanie której fundusze 
zgromadziło kupiectwo miejscowe.

' — Administracja żeglugi parowej Maurycego Fa- 
jansa zaprowadza stałą komunikację towarową stat­
kami parowemi od Warszawy do Gdańska. Będą 
one kursowały dwa razy tygodniowo.

= Na drogowskazach w gub. warszawskiej pole 
cono oznaczyć dokładną liczbę domów w każdej 
miejscowości oddzielnej podług spisów ostatnich, 
oraz oznaczyć dokładnie odległość od sąsiednich 
wiosek.

= P. o. oberpolicmajstra podaje do wiadomości, 
że ze względu na obecną ciepłą porę roku, istniejące 
w Warszawie przytułki noclegowe z dniem 13-ym 
b. m. zostaną zamknięte i szukający w nich nocle­
gów od tegtoż dnia przyjmowani nie będą.

= Z rozporządzenia władzy dokonano w tych 
dniach pościgu na ulicach miasta i aresztowano 157 
żebraków oraz osób nieposiadających legitymacyj.

= W oknach aresztu policyjnego, wychodzących 
na ulicę Damiłowiczowską, urządzone zostaną bla­
szane zasłony, przymocowane do dolnej ramy okien­
nej, a u góry lekko odchylone, by przepuszczały po­
wietrze i światło, lecz jednocześnie nie dozwalały 
wyglądać na ulicę.

= Z rozporządzenia władzy policyjnej, dzierża­
wcom sklepów w Gościnnym Dworze za Żelazną Bra­
mą zabroniono przechowywania towarów w pomie­
szczeniach nad sklepami ze względu bezpieczeństwa 
od ognia i z mocy ogólnych przepisów, niedozwalają- 
cych przechowywania na strychach domów jakich­
kolwiek przedmiotów. Obecnie dzierżawcy wystąpi­
li z prośbą o niestosowanie do nich powyższego rygo­
ru, gdyż oni wynajmowali sklepy bez powyższych 
Ograniczeń, a z tego tytułu pozbawieniby zostali 
miejsca na skład towarów, co mieli na widoku przy 
wynajmowaniu sklepów i że wrazie przeciwnym 
zmuszeni byliby opuścić wynajęte sklepy, które od da­

li wnych czasów wynajmowane były bez takich za­
strzeżeń. P. prezydent miasta, biorąc pod uwagę 
powyższe okoliczności, oraz ze względu, iż w Go­
ścinnym Dworze nigdy pożaru dotąd nie było, gdyż 
w nim dzierżawcy nie mieszkają, lecz tylko utrzy­
mują .sklepy i nakoniec, że przepis policyjny w tym 
przedmiocie dotyczy domów mieszkalnych, zwrócił 
się do p. oberpolicmajstra o niestosowanie powyż­
szego rygoru do dzierżawców sklepów w Gościnnym 
Dworze.

= Dowiadujemy się, iż z decyzji władzy wyższej 
faktyczne przyłączenie do Warszawy Nowej Pragi, 
Kamionka, Targówka i Szmulowizny odroczonem zo­
stało do roku 1891-go.

= Zarządzający przytułkiem położniczym na ul. 
Marszałkow skiej zwrócił się do p. prezydenta z pro* 
śł%ą o zezwolenie na doprowadzenie do tegoż przytułku 
wody wodociągowej, gdyż do domu, w którym się mie­
ści przytułek, woda nie jest doprowadzana. Uwzglę­
dniając szczególne warunki tego zakładu, p. prezy­
dent przychylił się, jak się dowiadujemy, do prośby I 
i zez'Volil na częściowe doprowadzenie wody z ulicy 
wprost do zakładu, z urządzeniem osobnego wodo* 
miara.

= Wczoraj w warszawskiem Towarzystwie do­
broczynności, o godz. 6ej popołudniu, odbyło się po­
siedzenie komitetu, zajmującego się sprawą rozsze­
rzenia zakładu sierot chłopców, przy ulicy Freta 
istniejącego, na którem znajdowało się także grono 
starszych zgromadzeń rzemieślniczych, którzy o- 
świadczyli, że z chęcią przyjdą z ofiarą pieniężną na 
sel wzmiankowany, z tej mianowicie uwagi, iż w za­
kładzie wychowywane są sieroty po rzemieślnikach 
pozostałe. Wniosek swój przedstawią na najbliż­
szych posiedzeniach i o skutku onego zawiadomią 
prezydującego komitetu ks. Michała Radziwiłła. Czl. 
Tow. p. Józef Rentel złożył rs. 25, jako ofiarę dla 
proponowanego rozszerzenia zakładu, p. Aleksander 
Liefeldt zaś rs. 10.

= W niedzielę, dnia 20-go b. m., o godzinie 11-ćj 
przed południem, odbędzie się w lokalu Towarzy* 
stwa muzycznego ogólne zebranie członków war­
szawskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy arty­
stów muzyki, ich wdów i sierot. Brzedmiotem obrad 
na tem zgromadzeniu będą: 1) sprawozdanie z obro* 
tu funduszów Towarzystwa w r. 1889-ym, 2) spra* 
w°zdanie komisji rewizyjnej, 3) etat wydatków i do­
chodów na rok 1890, 4) wybory na tok bieżący ko- 

reJvlzyjnej, trzech członków komitetu i dwóch 
»as ępcow w miejsce ustępujących: pp. A. Mttuchhei- 

mera, F. Janickiego, It. Aquilino, M. Bersohna iT. 
Sejdlera.

— Jutro, t. j. d. 12 b. m. o godz. 8-ej wieczorem 
w lokalu ToAvarzystwa przemysłu i handlu, odbędzie 
się posiedzenie członków sekcji III-ej chemicznej, 
któremu przewodniczyć będzie p. Wł. Leppert. Po­
rządek posiedzenia obejmuje: odczytanie protokółu 
poprzedniego posiedzenia; p. Br. Znatowicz zapre­
zentuje nowe przyrządy do oznaczania kwasu wę* 
glanego w gazach i siarki w gazie oświetlającym; 
p. Wł. Leppert odczyta Sprawozdanie o memorjale 
prof. Mendielejewa w przedmiocie opłat celnych, i 
wreszcie: sprawy bieżące i drobne wiadomości.

= Zarządzający kantorem Banku państwa, rz. r. 
St. baron Driesen, powrócił do Warszawy.

— Mleczny brat Kraszewskiego.
Przed trzema laty w wiązance wspomnień o Kra- 

zewskim było zaznaczone, iż wielki pisarz miał bra­
ta mlecznego W osobie Karola Pigaszewskiego, któ­
rego matka, żoną szwajcara domu zajezdnego przy 
ulicy Aleksandrji, karmiła przez pewien czas urodzo­
nego w 1812-ym r. Józefa Ignacego Kraszewskiego.

Bigaszewski, z zawodu zecer, spotkał się ze swoim 
rozgłośnym już bratem mlecznym W Gazecie codzien­
nej.

Er zecer pozostawał później w korespondencji 
z Kraszewskim.

Z obowiązku więc kronikarskiego zaznaczamy, iż 
Karol Pigaszewski w dniu 2*7-ym marca r. b. zmarł 
w Brześciu Litewskim, u syha, konduktora kolejo­
wego.

= Teatr lwowski.
Dzierżawca jednego z teatrzyków ogródkowych, 

otrzymał zawiadomienie o projektowanym przyje* 
ździe dó Warszawy na sezon letni Towarzystwa 
lwowskiego.

Czy projekt, wobec konkurencji innych towa­
rzystw, przyjdzie do skutku, jeszcze nie wiadomo.

= Zapomniahy jubilat.
W r. z. bawiący w Warszawie czlonkoAvie teatru 

łódzkiego postanowili uczcie zasługi jednego z naj­
starszych aktorów prowincjonalnych, p. Antoniego 
Krajewskiego.

Koledze, który juz w r. 1887-ym Skończył pięć­
dziesiąt lat na usługach Melpomeny, miano poświęcić 
przedstawienie benefisoAVe, które jednak spełzło na 
niczem.

Grono ptttoowhlków sceny złożyło na ręce jubilata 
drobny spadek i na tym skromnym objawie Sympa- 
tji poprzestało.

Tymczasem starzec, dotknięty nienleczaliiem ka­
lectwem a nadto pozbawiony sposobu do życia, wife- 
dżłe w Warszawie smutny żywot.

Kolega Królikowskiego i Chomińskich nie śmie 
się przypomnieć dawnym towarzyszom, chóciaż za­
równo dla zasług, jak i swego krytycznego położe­
nia pomocy jest godzien.

Może też dyrekcje prowincjonalne obmyślą coś dla 
podania ręki zapomnianemu pracownikowi sztuki?

= Orkiestra.
Koncerty orkiestry włościańskiej K. Namysłow­

skiego w Dolinie Szwajcarskiej zostały przerwane na 
na przeciąg trzech dni ostatnich wielkiego tygodnia 
st. st.

Piąty z rzędu koncert sympatycznej orkiestry od­
będzie się w nadchodzącą niedzielę, to jest d. 13-go 
b. m.

= Pomnik.
W dniu dzisiejszym o godz. 3-ej po południu na­

stąpi odsłonięcie pomnika Królikowskiego w salonie 
Towarzystwa zachęty.

Odsłonięcie odbędzie się w obecności artysty, któ­
ry pomnik wykonał, p. Bolesława Syrewicza, oraz 
członków komitetu i osób zaproszonych.

•= Za rok 1889-ty.
Urząd starszych zgromadzenia drukarzy ogłosił 

sprawozdanie z działalności i stanu funduszów tegoż 
TowarzystAva za rok ubiegły.

Stan fibansoAVy polepszył sic o tyle, że gdy wkoń- 
cti roku 1888-go fundusz zgromadzenia i zapomóg 
Avynosił rs. 5,826 kop. 18, z końcem r. z. doslęghął 
cyfry 6,363 kop. ,76.

Względnie pomyślny ten rezultat, jak objaśnia 
urząd starszych, mógłby być o wiele lepszym, gdyby 
członkowie zgromadzenia spełniali należycie sAVOjć 
zobowiązania, t. j. gdyby Wnosili regularnie umiar­
kowaną, bo tylko 4 ruble rocznie wynoszącą skład­
kę, w zamian za którą nabywają prawa do zapomo­
gi av razie choroby i to dość znhcżhej, bo wynoszącej 
60 kop. dziennie, otrzymują pomoc na kształcenie 
dtleci i Ayreśzcie faittją zapewnione koszta pogrze- 
bOAte.

Żali się dalej Urząd starszych na nie punktualność 
w spłacaniu zaciągniętych pożyczek, których sUńlA 
przechodzi 3,000 rś*

Jak objaśnia dołączony wykaz, niektóre z poż) 
czek datują od r. 1881-go, co jest niewątpliwym do 
wodem, że urząd starszych ma zupełną rację, utyskU' 
jąc na obojętność i niespełnianie przyjętych zobo* 
wiązań ze strony członków zgromadzenia.

= Wystawa rzemieślnicza.
W dniu wczorajszym, jakkolwiek pogoda był® 

wielce kapryśna, wystawę zwiedziło przeszło 450 
osób.
JKigczorem fonograf Ediso«a, o’procz zapowiedzi^' 

hycli mhuerów, odtworzył rzecz, skreśloną przez zity 
nego humorystę, p. Tomaszewskiego, a mianowic1* 
scenę na stacji kolejoAvej, na 5 minut przed odej' 
ściem pociągu.

Ruch sprzedażny obracał się ciągle około drobnye11 
przedmiotów z działu galanterji i Ayyrobów do Strój® 
i ubioru tak damskiego, jakoteż i męskiego.

= Komunikacja pozamiejska.
Z pojawieniem się wiośńy przy rogatkach, wio<ty 

cych do miejscowości spaceroAvych, pokazało sl* 
mnóstwd bryćZbk do usług publiczności.

W tell sposób wytworzył się zastęp dorożkarz 
Aviejskich na Pradze za rogatkami wileńskiemi, P*T 
Avazkowskiemi (komunikacja z miasteczkiem), be 
wederskiemi, Avreszcie za mokotowskiemu <. I 

Taksa, ani żadne przepisy nie oboAviąztiją ty*5’ 
woźniców, którzy oznaczają cenę kursu od wygU“ 
pasażera.

= Bazar warszawski. i
W dalekich stronach, bo we Władywostoku, tr?- 

warszawiacy pp. Ignacy Boleiis, Karol Frąckic"’1^ 
i Karol Dąbrowski otworzyli skład najrozniaitszj'j 
towarÓAY, tak kolonjalnycb, jak i galanteryjnych, 
nazwą ^bazaru warszawskiego”.

Sukna, korty i obuwie sprOAvadzanO są z naś^| 
fabryk, a teraz bazar zamówił czekoladę, pię1'”.,- 
i ŚAviece AA-oskowe u jednego z AvarszaAvskich tab1' 
kantów.

« W polach.
Gospodarze av okolicach Warszawy już przyst?U 

do siewów; av kilku majątkach zasiano już jęcz?1^ 
i koniczynę, oAvies zaś prawie Avszędzie już zas'a 

Uprawą ogrodÓAy warzywnych już pokończona-^. 
Oziminy przedstawiają się bardzo pokaźnie, 

gląd Avszakże żyta jest daleko lepszym od pszfilJ
1 więcej obiecującym. pj)

Wczesna Aviosua, dając dużo czasu gospod»^r 
do uskutecznienia robót, wpłynęła na male zapot 
bowanie najemnika i obniżenie jego płacy. Ją- 

Koniczyny zeszłoroczne dla braku deszczów a*- 
dają nieświetnie.

«= Handel włosami. .
Cyganki, należące do przeciągających obccf’^jo- 

borów, oprócz wróżenia, zajmują się handlem 
sami. pj#"

Namawiają one wiejskie dziewczęta i mło(ie 
żatki do zbywania w!osóav, za które stosunko^ 
brze płacą. <0 ó®

Jeclna z cyganek we ivsiach Brudno i M»r 
kilkunastu dziewcząt nabyła kosy i warkocze- 

Włosy av ten sposób kupione, sprzedają za 
nicą specjalnym dostaAvcom. fryzjerskim.

= z -niMfciofaj wieczorem stan wody wynosił I8*
2 stóp 7 cali. -j. prw

Mimo to ruch splawny niezmiernie się oży^1 ’
samym tarasie stoi 15 berlinek. cukie"

Gabary cukrowni „Leonów”, przywiózłszy 
ładują na splaW poiVrotuy Aręgiel kamienny-

----------------- j
Wyzyskiwacze. _ . . ra?

O pokątnej żebraninie w Warszawie D* 
podawaliśmy faktyczne dane. j|d

Nieulega wątpliwości, że istnieją oałe s - ffj 
zyskiwaczy, opierających swoją egzystencja 
łudzaniu od litościwych osób zapomogi.

Między innymi w prywatnym przytul^1■ F,
wym ptzy ul. Widok przebywa pięciu 1 oją 
mościÓAT, którzy absolutnie żadnego nie m pn 
cia, a jednak dostatnio tyją i prowadzą n & 
szczy tryb życia. „tkuie

W liście do nas pisanym pan N. demat 
wyzyskiwaczy. wie’0-

DAVaj z nich obchodzą mieszkania t0|iz 
przedstawiając się za podupadłych ooy •oVtyc^' 
skioh, spadłych z etatu urzędników kol J

Rzadki dzień, abv taka wędrówka . 
niebl: nie przyniosła kilku rubli. . w

Dla odmiany indywidua owe zaczep ^eChod” 
dworca kolei wiedeńskiej rozmaity*511 iejoW^ 
błagając o pomoc na kupno biletu ' •

Y„
na prowincji, uzyskali świadectwo bu jś
dzająee stanowisko ich ojca. tutti**

Dzięki temu świadectwu, ubchonzą
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latzy w mieszkaniach i przyjezdnych z prowincyj 
* hotelach, zbierając nawet znaczne datki.

Ponieważ nie wszyscy jeszcze lekarze zostali na­
wiedzeni przez próżnujących wyzyskiwaczy, ostrze­
żenie niniejsze dla wielu może stanowić przestrogę.
= Kradzieże. <». .
Zamieszkałej przy ulicy Krochmalnej nr. 34 Zofii Mała­

chowskiej, skradziono bieliznę, garderobę i gotówką kilkana­
ście rubli. Ogółem na sumę rs. 40. — Zamieszkałej na tej­
że ulicy pod nr. 12, Wiktorji Sniogur skradziono 130 rs. go­
tówką, kolczyki złote, broszkę złotą i pierścionek. — Z mie­
szkania Szajndli Kupermanowej przy ulicy Krochmalnej nr. 9, 
skradziono pościel, garderobę i inne przedmioty na sarnę 111 
rubli. — W przejściu przez ulicę Brukową, Marji Mrukow- 
ski„j, zamieszkałej przy ulicy Browarnej nr. 26, wyciągnięto 
portmonetkę z 50-ciu rublami i rewers na rs. 100. — Ze 
sklepu Ewy Poehorowieżowej przy ulicy Orlej nr. 10, skra­
dziono towarów na rs. 130.

*= Rozdarcie wekslu.
W dniu wczorajszym, pod nr. 182-gim przy ul. Szerokiej, 

Mendel Herszner wyrwał z rąk Wiktora Trzebieckiego weksel 
Oa 1,00) rs. i dokument ten podarł w kawałki.

Trzehiecki piiśęił się w pogoń za uciekającym Hersznerem, 
ten, nie wypłaciwszy gotówki, zdołał z pieniędzmi 

htńknąć.
= Z dachu.
Przy oczyszczaniu dachu domu pod nr. 231 przy ul. Skary­

szewskiej, poślizgnął się Tomasz Labań.
Straciwszy równowagę, spad! on na bruk podwórzowy.

, Podniesiono go ze zwichniętą nogą i ciężkiem obrażenieni 
k«yża.

=» Wściekły pies.
W dziedzińcu domu pod nr. 18-ym przy ul. Bednarskiej, 

Wczoraj po południu, bawiła się 5-letnia dziewczynka Ewa 
Dolińska.

Nagle z sieni wybiegł pies, a rzuciwszy się na dziecko, po- 
kąsać je po twarzy.

Pies, jak się okazało, był wściekły.
Dziecko odesłano do dra Bujwida.
rr Zagadkowa denatka. ...................
Na teiytorjuih gminy Mokotów, tuż pod miastem,. znalezio­

no zwlofcj niewiadomej z nazwiska kobiety, liczącej Okóło 45 
,at wieku. . ..
. Denatka, jak sądzie należy z ubrania, pochodzi z klasy ro- 
uoczej,

S' Zamach samobójczy.
Zamieszkała na Kamionku Ewa Dolińska, żona czeladnika 

otr i ak*e°0> w przystępie rozpaczy po stracie dwojga dzieci, 
!lJa się kwasem solnym. ....

Zosf.^'-ki energicznej pomocy lekarskiej, niebezpieczeństwo 
o.a*o pa razie usunięte.

lan zdrowia Dolińskiej jest jednak jeszcze groźny.
v ^śpad zbrodniczy. .

ka hi "’czórajszej na przechodzącego ulicą Wolską robotni- 
trów LJoweS°’ Antoniego Miechowskiego, napadło kilku ło- 
Żówl’ ®tór2J’ Pówaiili go na ziemię, a ograbiwszy z palta i go- 

jki, zadali kilka ran tępem narzędziom w głowę. 
jjotry, pozostawiwszy ońarę, zbiegli.

do^6a“ows'<ie£o znaleźli przechodnie i odprowadzili do

4, Zbrodnia.
U] »cz°raj po południu w śmietniku domu pod nr. 44-ym przy 
•“unio szno, znalezione zwłoki kilkodniowego dziecka, ze zna-

* gwałtownej śmierci.

S]..+ W d. 1-ym b.m. w sądzie okręgowym piotrkow- 
2| iZa rat^’ za*e^e Towarzystwu kredytowemu

I slśiemu, sprzedane zostały następujące majątki:
a Blakowa lit. E. w pow. radomskim, 338 ro. 

Bk; ^r‘ Wraz z inwentarzem, nabył p. Feliks Szaniaw- 
5g9Za rs- 6000; folwark Broniszew A., w tymże pow., 

^69 pr. z inwentarzem, kupił w drodze dzia­
łku Buczeń za rs. 13,000; grunta z mają-
^0 tu v cz^ i Bruźyce, w pow. łódzkim, własność 
sław n °l°aistów, 339 m. 68 pr., nabył p. Broni- 
chOwi"Jedsznajder za rs. 4,100; WójtowstWo Wierz-. 
fiOjg. p’ pow. częstochowskim, 130 m., za rs. 
ierft atoki A3., w pow. łaskim, własność p. Ma­
kula Or°'vicza, 54 włok z zasiewami i inwentarzem, 
WleZo P' Szaja Folman za rs. 22,020; dobra Wola 
folWarVz’ " Pow- laskim, składające cię z sześciu 
hy W; W: Wieżowa, Janów, Annolesie, Dę
był « ^“tów i Stanisławów, 2812 m. i 184 pr., OA- 

P- Wincenty Maleszewski za rs. 58,260.
Z T amat0T8ki.
sKóik lna P’sz4 do nas:

Mej s,k .&n,ator8kie pod dyrekcją p. Koto..., ucznia 
Jiiią znów ’ Derynga, zamierza w niedzielę przewo- 
STatneę. « wystapić na deskach scenicznych z pro- 
6zym. V części nowym, w części zaś dawniej- 
• Jeżeli

•>ak Ponr2MW- sztuki wystawione tak wybornie, 
^“1° łopoty dnadnnia" i „Wujaszek 

Ożenią, Imozna się spodziewać ogromnego ‘powo- 
CzMć zai.,a?a!2r rezyser słusznie pozyska wdzię- 
sParzame t i Towarzystwa dobroczynności za przy. 

tak potrzebnego jego instytucjom do-

n Józef* °.ukrownia.
'Jk,ownia°'Vle nad Wisłą powstanie wkrótce nowa 

*»^akłada* ; ...
^Mżeniem - .w.'łc'c.*e* tego majątku, hr. Plater, 
+ W ii * ZasJej zaiimtVe się p. Pacanowski.

łódzkie-’
Oprowadzenia w Łodzi wodociągów, jU 

ftTRJER WARSZAWSKI. — Dnia 11 kwietnia 1890 ft *
się obecnie dowiadujemy, wchodz-i na drogę urzeczy­
wistnienia.

Wypracowane przez inżeniera wodociągów war­
szawskich, p. Słowikowskiego, szczegółowe plany 
i kosztorysy rzeczonych wodociągów, otrzymały za­
twierdzenie władzy, przyczem zarząd miasta Łodzi, 
prży poparciu wpływowych mieszkańców, podejmuje 
w zupełności projektowane koszta.

Jak dotąd, idzie tylko o wybór sąsiednich rzek, 
z których sprowadzana ma być woda.

Po zadecydowaniu tej kwestji, roboty około budo­
wy wodociągów rozpoczną się jeszcze w r. b. pod 
kierunkiem miejscowych inżenierów.

-I- Ze wsi.
W rozległych dobrach przemysłowca pana E. pod 

Tyszowcem, wykryty został szereg nadużyć, popeł­
nianych systematycznie przez naczelnego admini­
stratora. .

Inni oficjaliści udziału w nadużyciach nie brali.
Wydalony administrator wyjechał do Warszawy, 

zaś kilka, czy też podobno nawet kilkanaście rodzin 
oficjalistów, za winy obce, pozbawionych zostało 
chleba.

Donosi o tem Gazeta lubelska.
Nie przypuszczamy jednak, aby pan E. karał bie­

dnych, niewinnych oficjalistów, wydalając ich z po­
sad w środku roku.

Administrator cieszył się kredytem u lichwiarzy 
tySzowieckich, którzy pożyczali mu zhaćzne sumy 
bez gwarancji. _

-I- Echa częstochowskie.’
Oprócz tyfusu, grasują u nas od pewnego czasu 

choroby gardła: zapalenie, dyfteryt i owrzodzenie.
Chorobom tym podlegają przeważnie dzieci.
Wydział Karny sądu okręgowego piotrkowskiego 

zjechał do Częstochowy na trzydniowe posiedzenie.
Ztąd wydział sądu udaje się na dwa dni do Bę­

dzina.
Współwłaściciel tutejszej fabryki guzików kokoso­

wych, p. Jan Grosman, wyjechał do Petersburga 
w celu starania się o zniżenie cła od orzechów koko­
sowych.

Obecnie cło wynosi rś. 200 od wagonu, óó utrudnia 
konkurencję z fabrykami zagranicznemu”

4- Dzieciobójstwo.
We wsi Spiczyn, w powiecie lubartowskim, w d. 

8-ym b. m. spełnioną została straszna zbrodnia.
Włościanin miejscowy, Jan Włodarczyk, podczas 

nieobecności żony, zamknąwszy chatę z wewnątrz, 
siekierą odciął głowy dwóm swoim synkom.

Biedne dzieci, starszy liczący lat 7 i młodszy dwu­
letni, krzyczały i wołały ratunku, alesąsiedzi, sądząc, 
ie ojćiecbije je tylko, nie podążyli z pomocą.

Włodarczyk dopuścił się podwójnego morderstwa 
w rozdrażnieniu, spowodowanem docinkami z powo­
du jego ojcostwa.

Zabójca aresztowany.
4 Zbrojny napad.
W nocy z piątku na sobotę, o godz. l*/« banda uzbrojonych 

rzezimieszków otoczyła fabrykę tasietn i wstążek Rosenthala 
w Łodzi i zaczęła dobijać się do drzwi kantoru fabrycznego.

■Wyłamali już kratę żelazną w oknie i wybili szybę, gdy 
dostrzegł ich stróż nocny i na postrach wystrzelił.

Na strzał ten złodzieje odpowiedzieli pięciu strzałami, co­
fnęli się jednak, gdyż hałas obudził właściciela fabryki i 
służbę.

Rano o godz. 4-ej jeszcze raz wrócili i zabrali się wprost do 
wybicia otworu w murzo fabrycznym.

Już wyjęli kilka cegieł, gdy znów dostrzegł ich stróż i strza­
łami zmusił do Ucieczki.

NOTATNIK TERMINOWY.

-- Doroczne zebranie ogólne członków Towarzystwa cykli­
stów w Warszawie odbędzie się d. 12-go b. m., o godz. 9-«j 
wieczorem, w lokalu Towarzystwa przy ulicy Koszykowej.

— Od d. 13-go b. m. do d. 13-go maja r. b. pobierana będżle 
w warszawskiej kasie miejskiej pomocniczej oplata bel kary 
od przemysłu funnańskiego, stosownie do ilości utrzymywa­
nych koni. Oplata będzie pobierana według następującej nor­
my: od utrzymujących omnibusy, powozy i karety do najęcia, 
omnibusy hotelowe, dorożki i sanie po 10 rs.; od furmanów, 
przewożących ciężary, po 5 rs. od konia. Pomienion* opłata 
może być wnoszona bądź w ratach półrocznych, bądź jednora­
zowo za cały rok. Kontrybuenci powinni przedstawiać po­
świadczone deklaracje o ilości utrzymywanych koni, oraz za­
świadczenia policji o dozwoleniu zajmowania się w obrębie 
miasta przemysłem furmańskim, z dokładnie oznaczoną liczbą 
tablic » numerami.

— Dó d. 15-go b. m. zarząd tutejszej gminy starozakonnych 
przyjmować będzie podania od ubogich, ubiegających się 
o wsparcia z zapisów: S. Portnera w sumie 66 rs. 17 kop. dla 
dwóch wdów po kupcach podupadłych, S. Fajgenblata w su­
mie 42 rs. 15 kop., oraz Sz. Goldflusa w kwocie 75 rs. na zasi­
łek posagowy dla ubogiej panny.

— Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż po ostate- 
cznem uregulowaniu i zamknięciu wszystkich rachun­
ków z balu Towarzystwa cyklistów, odbytego w d. 
4-m lutego w resursie obywatelskiej, okazdło się czy­
stego remanentu z wpływów za bilety wejścia rs. 31. 
Sumę tę, decyzją zaakceptowaną przez komitet, ko­
misja balowa przeznaczyła na wpis dla niezamożnych 
Studentów uniwersytetu.

— Na ręce prezesa komitetu Byszewskiego dla 
złożenia, gdzie należy, nadesłał^: p. baronowa de 
Wabken rs. 5 do kwesty piątkowej w kościółku 
W. -T. D. złożone przez niewiadomą osobę i rs. 3, o- 
trzymane przez baronowe Zachert od p. J. O., dó 
kwesty piątkowej na nieuleczalnych w kościele po- 
kapucyńskim, wreszcie złożyła pani na ręce Gau- 
tiera rubla srebrnego, do kwesty zbieranej przez p. 
drowę Wszeborowę w sobotę w kościele po-kapu- 
cyńskim.

N eIł jhToiTó « JA.
■BHMBBBasKBenBMQEicsssasBBnHVffiSBesBsannnsaBnaBUHMBVK**’ 

t Ś. p. Władysław Michelis,
b. prezes b. trybunału lubelskiego, następnie, rejent przy 
sądzie okręgowym lubelskim, po długich cierpieniach, opa­
trzony św. sakramentami, zgasi dnia 9-go kwietnia 1890 r. 
w Lublinie, przeżywszy lat 68. W głębokim smutku po­
została rodzinś. zaprasza krewnych, kolegów i przyjaciół 
na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w Lublinie 

Iw kościele katedralnym dnia 11 kwietnia, o godz. lO-ej
i pół zrana, oraz ńa wyprowadzanie zwłok zaraz po nabo- a 
żeństwie z tegoż kościoła na cmentarz miejscowy. Osobne ii 
zaproszenia rozsyłane nie będą. —1362— |'

'u i iw ' ■ - m ■ w n"awinuii ■■ra-f-wriMrasfe.
i- Ś. p. EMILJA Z GIWARTOWSKICH

BEDNAWSKA,
żona kupca, b. członka sądu handlowego, przeżywszy lat 65, 
opatrzona św. sakramentami, dnia 9-eo kwietnia 1890 r. ży­
cie zakończyła. W nieutulonym smutku pogrążony mąż za- 
praśzi kiewhych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń- 
stWb, Odbyć Się mające dnia 12-go kwietnia r. b., to jest w so­
botę, o godzinie 11-ej zrana, w kościele katedralnym św. Jana 
i na wyprowadzenie żwlok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o 
gtdzinie4-ej popołudniu na cmehtarz powązkowski. 3—1360 

t Ś. p. LEONARD ZIENKIEWICZ,
emeryt, b. urzędhifc, po krótkich cierpieniach, opatrzony św, sa­
kramentami, w dniu 9 kw ietnia 1890 r. zasnął w Bogu, przeży­
wszy lat 72. Pogrążona w głębokim smutku żona i dzieci za­
praszają krewnych, przyjaciół i kolegów na żałobne nabożeń­
stwo do górnego kościoła św. Krzyża w dniu 11-ym kwietnia, 
4j. w piątek, o gpdzinie O-ej i pół zrana, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej 
pó pdłtidniu, na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia 
rozsyłane nie będą, 2—533—

Telegramy „Knrjera IramkiJjo’*.
Odessa 10-gO kwietnia. (Tel. Ajencji póln.) — 

Ńastępca tronu włoskiego spóźnił się na parowiec 
rnśski „Odessa”, wychodzący z Konstantynopola 
i pozostał kilka dni u sułtana w gościnie. Odjedzie 
on do Batum.ua jachcie ęułtańskim.

HybińS)i 10-^Ó kwietnia. (Tel. Aj. póln.} —■ 
Dziś rozpoczęła się żegluga w górze i w dole Wołgi.

Ssliselburg 10-go kwietnia. (7el. Aj. pćln.')-— 
Żegluga na wszystkich kanałach ładoskich rozpo­
częła Się.

n^iedeń 10 go kwietnia. (Tel. prytc. Rur.W^-^. 
Dodatkowe konferencje ugodowe zajmować się będą 
wyłącznie rozbiorem projektów ustawodawczych wy­
pracowanych na podstawie uchwał powziętych w sty­
czniu. Afti niemćy ani czesi nie podniosą nowych 
żądań, atii trudności. Wszystkie czynniki w grę 
wchodzące najzupełniej spokojne są o losy ugody, 
niemniqj ogólnem jest przekonanie, że dodatkowa 
konferencja, odbyta przed rozprawą budżetową, 
zbliżając ponownie czynniki ugodowe, wpłynie po­
myślnie ńa charakter i przebieg tej rozprawy i przy­
czyni się do prędszego wyjaśnienia i przeobrażenia 
stosunków parlamentarnych. Uważają, że niewła- 
ściwem byłoby odraczać to przeobrażenie do przyszłej 
rady państwa; lepiej jest stworzyć sytuację nową 
dla wyborów.

W ferfrń 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. — 
W Bielsku, Tryjeście i Lubłanie odbyły się meetin- 
gi w sprawie majowego święta pracy.

Wiedeń 10-go kwietnia. (Tel. pryw.Kur. JP.)— 
Policja kazała pousuwać na przedmieściach, które 
były widownią zaburzeń antisemickich, napisy, pou 
mieszczane dla zabezpieczenia się przed rabunkiem 
„szynk chrześcijański”, uważając, iż napisy te sta 
nowić mogą pośrednią prowokację.

Wiedeń 10-go kwietnia. (7pryw. Kur. Bz.)- 
Po dwttdniówyln deszczu dzisiaj wziął nagle silny 
mróz. W Alpach spadły śniegi.

Berlin 10-go kwietnia. (Tel. Ajencji > ółn.} - 
Zwraca na siebie uwagę objawiający się coraz wy 
raźniej kierunek przeciwny dotychczasowej polityce, 
schlebiającej interesom kół rolniczych przez ogromnt 
cła przywozowa na źbożć. Mówią, że wkrótce znie 
sióny będzie <akaz przywozu nierogacizny.
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TELEGRAMY HANDLOWE.  
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Nr.Nr

1)
2)

przybył także 
i Crispi wysłali 

przybędzie jutro 
geograficzne po-

200
500 

2000
200
200
200 

1,000
500

38
54
83'

49
5'!
54'

WPd 
WPd 
z

16182
18349
18511
18685
18777
190'jO
19170 
23475

52
93

82
98

Wygrał rs.
200 

5,000
200

10,000
1,500

200
200
200

■ ■ Listy niedoręczone i niewysłane
dnia 9-go kwietnia r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

161.10
20.36
20.25

163.75
155.75

d. 9-go 
b. m.

72
73
77

26
56
66

Berlin 10-go kwietnia. (Tel. pry w. K. W.)— 
Kanclerz Caprivi uwiadomić miał gabinety w Wie­
dniu i Rzymie, iż program jego polityki zewnętrznej 
opiera się na zasadach utrzymania potrójnego przy­
mierza, zbliżenia się do Anglji i przestrzegania po­
kojowych stosunków z Rosją. Hr. Kalnoky i Crispi 
oświadczyli już, że program ten w całości za swój 
przyjmują.

Berlin 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.")— 
Dzisiejszy Reichsanzelger publikuje protokół osta­
teczny międzynarodowej konferencji robotniczej, 
którego treść odpowiada w głównych zarysach zna­
nym publikacjom dzienników półurzędowych.

Berlin 10-go kwietnia. (2’eZ. pr. Kur. War.)— 
Korespondent rzymski do Frankfurter Zeitung zo­
stał wydojony z Włoch wrzekomo z powodu artyku­
łów, szkodzących finansom tego państwa.

BrukseMa 10-go kwietnia. (Tel. prym. K. 1F.)— 
Rząd zabronił bezwarunkowo obchodu święta robo­
tniczego w d. ł-ym maja. Właściciele fabryk posta­
nowili oddalić wszystkich robotników, którzyby 
w dniu tym świętowali.

Taryż 10-go kwietnia. {Tel. pr. Kur. War.)— 
Ajencja Havasa potwierdza wiadomość, iż rząd nie­
miecki ma zamiar zniesienia przymusu paszportowe­
go na granicy alzacko-lctaryńskiej. {Aj. póln.)

lizyin 10-go kwietnia. (lei- Aj. póln.) — 
Do Brindisi przybył Jego Cesarska Wysokość Wiel­
ki Książę Piotr Mikołajewicz z Żoną; jutro objeż­
dżają do Antiwari. Do Brindisi 
z Egiptu Stanley. Król Humbert 
doń powitalne telegramy. Stanley 
do Rzymu. Włoskie towarzystwo 
słało mu medal, na cześć jego wybity.

JLoildyn 10-go kwietnia. (Tel. Ajencji póln.)— 
Bank angielski obniżył dyskonto z 4 do 3|%.

Sofja 10-go kwietnia. (fel.pryw. Kur. War.)—~ 
Rząd postanowił dolinę Śliwnicką (widownię głó­
wnych walk podczas wojny serbsko-bułgarskiej 
w r. 1885-ym, przyp. red.) obwarować silnemi tor­
tami,. 
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10-26 
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16088 
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83
99

4'1.
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Akcjed. ż. war.-wied. —. 
Akcjo kredytowo 
Weksle na Len. kr.
. „ „ <».
Zyto w tow. gotow.
Żyto na wiosnę

221.—
220 6)
220.50
218,— 
221.—

68.35
65 90

Targ zbożowy na Pradze dnia 10-go kwietnia z powo­
du świąt u izraelitów słabo był ożywiony. Ruch był bardzo 
Biały, sprzedawano głównie owies po cenach mocnych, miano­
wicie VI do 96 kop. za wyborowy, 82 do 88 kop. za średni i 
77—80 kop. za ordynuryjny. Dowozy wynosiły 7 wagonów. 
Jęczmień spokojnie, sprzedano jeden wagon gatunku średnie­
go po 85 kfp. Dla żyta usposobienie spokojne, obrotów w dniu 
wczorajszym zupełnie nie było. Kasza, jaglana bez zmiany, 
sprzedano jeden wagon gatunku średniego po 118 kop.

Koniczyna wciąż w małym zaofiarowaniu, pokup je­
dnakże również bardzo mały z powodu wysokiego kursu rubla. 
Na tutejszym rynku ofiarowano w ciągu tygodnia drobne ilo­
ści koniczyny, przeważnie z próbek po rs. 24 do 32 i 34 za czer­
woną i 36_ido 40 rs. za białą; cena ziarna wyborowego docho­
dziła do 45 rs. za korzec w żądaniu, jednak bez pokupu.

Gdańsk 10-go kwietnia. — Pszenica krajowa przy bar­
dzo małem zaofiarowaniu niezmieniona w cenie , towar 
tranzytowy w cokolwiek niniejszym poszukiwaniu, przy 
cenach prawie bez zmiany. Płacono za polską tranzyto pstrą 
118 do 119 f. 121 mar., 127/8 f. 135 m., jasno-pstrą starą 128 9 
funt. 142 mar. za tonnę. Terminy transito na kwiecień-maj 
136 mar. płacono, na maj-czerwiec 136 mar. w płaceniu, na 
czerwiec-lipiec 137 mar. płacono, na lipiec-sierpień 137 m. 
w zaofiarowaniu, 136 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-paź- 
dziernik 135 ni. w zaofiarowaniu 134'/2 mar. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna tranzytowej 137 mar. Żyto w slabem uspo­
sobieniu, towar tranzytowy bez obrotów. Terminy: na kwie­
cień-maj tranzytowe 104 m. płacono, na maj-czerwiec tran­
zytowe 104 */2 P]ar. w zaofiarowaniu, 104 mar. w poszuki­
waniu, na czerwiec-lipiec tranzytowe 105'/z m. w zaofiarowa­
niu 105 m. w poszukiwaniu, na wrzesień-pażdziornik tranzyto­
we 96'/2m. płacono. Cena regulacyjna dolno polskiego 107 m., 
transitowego 105 mar. Jęczmień targowano russki tranzyto 105 
f. 99 im, jasny 101 f. 103 m. za tonnę. Owies krajowy 151 za t. 
Spirytus nie podlegający cłu, w towarze gotowym 52*/2 mar. 
w poszukiwaniu, na kwiecień 523/4 mar. w poszukiwaniu, 
podlegający cłu w towarze gotowym 32'/2 mar. w poszukiwa­
niu, na kwiecień 323/« mar. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Gdańku tendencja początkowo mocna, pod koniec giełdy 
spokojna. Kurs w Gdańsku 222.10 mar. za 100 rs.

77
86 14543

52
28 94
4)14634

D. 9-go g. 9 w. 737.3
D. 10-go g. 7 r. 737.5

9.0
6.0

11.4
6.4—R.

13.5 =R. 
) mm.

Petersburg 10-go kwietnia. (Tel. pry w. Kur jera Warz.).— 
Notowania giełdy pieniężnej: Przekazy na Londyn (kurs za 
8 miesiące) 91.75, 91.30, 91.70. Przekazy na Berlin (kurs ża 
3 mieś.) 44.95, 44,90 —.—. Przekazy na Paryż (kurs aa 3 
mieś.) 36.40, 36.30, —. 1’ółimperjały nowe po 7.33 plac. 
Kupony celne po 1.46’/2 płacono. Srebro po 1.08 w posz. 
Dyskwnto giełdowe 5'/,%—7°/0. Bilety Banku Państwa 5% 
I emisji 99.75 poszuk., Ii-ej em. 99.75 w posz., III-ej em. 
09.75 w poszuk., IV-ej em. 99.75 w poszuk., V-ej em. 99.75 
w posz., VI em. 99.75 w poszuk., 6% Renta złota z 1883-go 
roku 161.25 w posz. 5% renta złota z 1884 r. 138.— płacono, 
4"/0 renta złota z 1889 roku 137.25 w posz. Nowa po­
życzka II ser. z r. 1890 136.50 w posz. Pożyczka wscho­
dnia: I-ej em. 100.—płacono, Ii-ej emisji 100.— w poszuk. 
III em. 99.87'/2 w posz.. Pożyczki prem-jowa z roku 1864 rs. 
230.— w posz. Premjówki z 1866-go roku 216.25 płacono. 
Listy premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 216,— 
płacono, azapełno opłacone sztuki 217.50 wposz. 5°/0 renta ko­
lejowa 100.12'/2 w posz. 573% renta 103.50 płacono. Nowa 4”/0 
pożyczka wewnętrzna 86.37y2 w posz. 4'/2 listy zastawne 
To warz, wzajemnego kredytu ziemsk. 143.50 płacono. Ten­
dencja giełdy spokojna.

Berlin 10-go kwietnia. (Tel. prywatny Kur. Wartz.) — 
Giełda początkowo była usposobiona słabiej z powodu wystę­
pujących dość silnie chęci realizacyjnych. Pod koniec posie­
dzenia tendencja zdołała się poprawić cokolwiek. Ruble w o- 
brotach końcomiesięcznych, za które otrzymywano początko­
wo 220.75, zyskały w chwili urzędowego zamknięcia posiedze­
nia 25 fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami straciły 
banknoty russkie w tranzakcjach natychmiastowych 30 fen., 
podczas gdy na dostawę nie uległy zmianie. Z weksli M ar- 
szawa krótkoterminowa gorzej o 20 fen., krótki Petersburg 
o 10 fen., długi zaś o 70 fen. Przekazy na Wiedeń bez zmiany 
(krótkie 170.90, długie 170.20). Listy zastawne ziemskie 
spatfly o 29 kop., a pożyczki wschodnie o drobnostkę, listy li­
kwidacyjne natomiast podniosły się o 20 kop. Mniej 
płaeoiv> za 4°/0 pożyczki konsolidowane, listy zastawne 
russkie i kupony celne, tyleż, co i wczoraj, za pożyczki premjo­
we russkie z roku 1864-go, więcej zaś za premjówki russkie 
z r. lSG6-go. Akcje kredytowe austrjackie obniżyły się pra­
wie o l"/0, Dyskonto prywatne bez zmiany. Żyto było ku­
powane chętnie po cenach wyższych, towar gotowy droższy o 1 
m. 25 ten., a dostawowy o 1 m. 50 fen.

7.2
4.8
9.1

5.1
10.8

Berlin 10-go kwietnia (notowanie urzędowe yleldy) 
.Bil. ban. rus.w tr. ust.
Weksle na Warszawę
Wek.na Petorsb.krót.
W eh. na Petorsb. dług.
Bi I. ban. ntssk. na dost.
Wschodnia poż. Hem
Listy zast. seiji 1-ej

Kursa, z 9-go kwietnia: 221 39, <20.80, 22035, 218 70, 221.— 
68.40, 6610, 162.—, 162 50, 154 25.

20 wie08,
45 wio01,

5 ran0

— Jeziorko pod Łomżą poleca swoją wódkę 
z traw nadnarwiańskich „Wibriwkę'*. Skład 
hurtowy w Warszawie Trębacka 3. 436r

TABELA WYGRANYCH
w drugim dniu ciągnienia III-ej klasy 154-ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 10-go kwietnia 1890-go roku.

■Wygrał rs.
Statki parowe Fajansa odcliota cofiW18, 

Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po poradn 
Do Płocka kurjerskie o godz. 1-ej po południu.

„ zwyczajne „ 6-ej i 8-ej zrana.
Do Góry Kalwaiji i Mniszewa o godz. 7-ej zr:lIV ’jelj ° ° 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co drugi uz

5 i pół zrana.

Wilgot. Wiatr
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9i)f 87 169 J 18240 21234226541
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5213238 158 H 18007
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19 80 13633 58
46 11548137i,9 16 58
54 61 77 71 1834)

963211628 13859 1636)1 48
41 31 97
54 11730 13901 16491
66 61 7 53
97 94 78 16538

972611811 14161 42
81 16626

5018517 21’563
55,
62

KURJER WARSZAWSKI. —- Dnia 11 kwietnia 1890 r.
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1511

18 3505! 89 8762
36 3719 6333 7"
38
64'

1627
6 )|
77 3808

1774 23 6544 76 24!
88' 31 64 89 32

19 5 3929 , 96 9220, 45131 4
2J69, 79 66 6 35; 59 27

83 81 6767 9306 11246 32
2106 88 96 ' 18 52-------

7 4212 68 5 49
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2302 31

12 46
34 22051
57 91
58 22175;

7219715 1
79 9 >! 99;
97 1981:! 22264 

113 66 89,
46 74 9!)
67 1996 > 22314-

33
70

...A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Sniadowski—list z Warszawy, 2) Helena Kwiecińska z War­
szawy, 3) Sochatrek z Warszawy, 4) Zygmnnt Kroper.tal 
z Warszawy, 5) Aniela Szczecińska z Warszawy, 6) K. Gillert 
z Warszawy, 7) Konstancja Chrząstowska z Warszawy, 8) 
Michał Bitna-Szlachta z powrotem z Petersburga, 9) Ludwik 
Swidziński z Kijowa, 10) J. Swierzbiński z Sapoczkina, 11) 
L. Swierzawski z Mławy, 12) Jan Szafrański z Kałuszyna, 13) 
L. A. Petto z Hamburga, 14) Antoni Pawłowski z Płocka, 15) 
Ludwik Krzymuski z Sompolna, 16) S. M. Switgall pieczęć 
nieczytelna, 17) Konstanty Trąbcżyński z Kijowa, 18) Kon­
stanty Trąbczyuski z Kijowa, 19) Michał Pudłowski z Rado­
mia, 20) Ewa Stankiewicz z Sandomierza, 21) Marja Iwanow­
ska z wagonu pocztowego, 22) Lubomirski z powrotem z Pa­
ryża.—Listy otwarte: Izr. Weinberg z wagonu pocztowego, 
24) Chaim Segal z powrotem z Mińska, 25) Kalikst Jaworni­
cki z powrotem z Płudów, 26) Srebrnik z Wilna, 27) Józefa 
Snacka z powrotem z Podgórza.

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte:
B. I. Szyszkicwicz adres nie wskazany.—Listy otwarte1 
D. Lewin adres nie wskazany.

10rano

20p<,Ju«-

35^

■28
49 ?

3wie<”-

72 57
91 84
93 7627

88 4840 7214
61 38
93 80

90 4927 7302

— rntr car. , >-
chodzą z Warszawy o godz. 81, z Płocka 

W drukatai Kurjira Teatralny nr. 473c (nowy 9). JJeasypoto.—Bapmasa 29 Mapra (10 AupKiH)
RedaJkter Franeiszek CimwiVi,- Wydawcy; Wsctaw Szymanowski 1 Antoni riotklowiot (Adam Płux>

W arszawsko-W i edeńska:
1 espieszny 3 klasy  
C Bobowy 3 klasy
Ckob.owo-miejsc. 3 kl. doPiotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Knrjrrski 2 klasy  -
Warszawsko-Bydgoska:

Knrjerski2 klasy  
Osobowy 3 klasy . .....
Dsobowo-miojsc. 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-Torcspolskł:
Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
Froztówy 3 klasy . . . .1 . ; . . 
6 owarowo-osobowy 3 klasy ....
Warszawsko-Petersoursk a; 
Pocztow. 3 k.do Wilna, 2k. do Peters. 
Osobowy 3 klasy.............................
Osobowy do Białos(oku

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy................ •.....................
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Sprawozdanie meteorologiczne 
z d. 10-go kwietnia 1890 r. 

ffleflłm sposMei stacji warszawskiej.) 
Barom.

9-go g. 9 w. 737.3

g. Ipp. 737.5
W ciągu / Temperatura najniższa 0.

-> ° — i „ nąj wyższa O. 1 
1 Wysokość wody spadłej 0.0

21581
22725
23134
23264

105 9186 11147 14171 1 19211
1096 9608 11187 15032 19437
29)6 9686 13295 16442 19701
3896 10.061 14 21 16515 2 354
4095 11081 14067 16684 2 646
4769 11112 14145 19 89 21447

2*^

6 — rano 10
10 45 rano 6
5 20 po poi. 11

9 20 wiecz. 6

3 15 po poi. O

7 5 rano 9
6 30 wiecz. 8

9 30 rano 8
3 45 po poł. 1

10 — wiecz. 8

10 13 rano 7
11 23 wiecz. 6!
5 15 po poł. 9

8 — wiecz. 8
3 30 po poi. tg

7 45rano 10

6 — wiecz. u
9 — rano 8

2 50 po poł- 2

2 14 po poł- 3


